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Za dozwoleniem C E SA R ZA ,
J M  PĘ K A TO  RA Całey Rofsy u

“V *

-Z G R O D N A  D N IA  19. G R U D N IA  Roku 1,796. W  P O N I E D Z I A Ł E K .

Beriz  Pai% za d. 25. Lijlopada z  
pod JSrem 147,

L on m tiiya , miedzy Dyrektotyatem wy
konawczym francufkim, i  Rpitą Genueńfką. 
podp/fana w Paryżu  9. Października, p rzez  
a inijlra knterefsow Zagranicznych Dela- 
Cet\fk' 1 L inodl Pełnomocnika, Rptey Genu-

. Artj  y  P ° " iew az A n g licy  zg w ałc ili  ne
utralność Rptey^ Genucńfkiey: W yrok  prze
to  iządu nakazujący zamknięcie dla nich pór

ów wizyftkicb, w  fw e y  mocy, a i  do poko- 
lii z ofiarne —//- II. Rpta Genuy zabroni w fzy -  
7 ff ° ,m mieszkańcom, dofiawiania Okre. 
tom  _ Bngieljkim,' jakichkolwiek bądź Ammu- 
inc} j j ż y w n o śc i .  W yda ro z k a z y  p o trze
bne względem ufkutecznienia tego  i karania 
TiZei7ępco\v w tey mierze. III. Rpta Genuy 
Uzyie śi2Ó<Jkcvv nay ntutecznieyfzYch dla Z a- 
bezp^czenia rT . ; . Ł  ; i w t u .  „ a
napaści. Rpta Franeufka będzie mogła W o y -  
Ąiami fwemi ofadziĆ ltanowilka potrzebne do 
wykonania, tego A rtykułu, gdyby nie mo
g ły  b yd ź  doftatecznie bronione przez W o y -  
lica Gemteńfiie, i daw fzy  poznać R ządow i 
Genuenjkiernu pożytek, bronienia tnieyfc ta
lo w y c h .  v\ oy (li.a posłane od Francyi będą , 
pi ze z  n:ą utrzym ywane, i ty lk o  w o ln y  kw a- | 
terunek tmeć będą —//— I V .  W przypadku g d y 
by Król A ngjelfk i w y p o w ied zia ł  W o y n ę  
Rptey Genucńfkiey, Rpta Franeufka będzie 
bronie rey Handlu ile możności, umieści ią 
w p t  kyiu powfzechnym , i dokładać będzie 
itaranid,, aby nadgrodzenie fzkod ponielio- 
łiycb _ otrzymała, oraz ażeby Król Jmć Ra- 
tylicki 1 Rpta Baławow  do dopełnienia tego 
A ityk u lu  przykładali lie. —//— \7 Gdyby Rpta 
Gcnumfka była w  potrzebie żądania p o m o 
cy w  Okrętach, aby one k rą ż y ły  przy  iey  
brzegach, Francya te g o  nie odmówi, ile o k o 
liczności pozw alać będą. -//- V I .  Rząd Ge- 
nni:i:jcu zmefie niektóre w y ro k i,  i każe za- 
1 '7 - uae procefsow  rozp oczętych  przeciw 
w ielu  Genueńczykom, z  pow odu ich. opinij, 
m ow  : pism ściągających ilę do Rewolucyi 
Franrnfkiey. VTT. Szlachta zajęci także 
poprzedzającym Artykułem, piaią bydź p rzy 
wróceni^ do dawnych praw, z których w y 
zuci zoiłaji. V III .  Rpta Franeufka przyrzeka 
Genueń/kigy fw oie  bona ojfcia  dla utrzyma
n a  całości iey Kraiow, dla zawarcia poko- 
1Un Z mccarftwami A fry k i, i aby przy  pokoiu 
Z Refarzem j R zej zą  Niemiecką, te części
RraiuGenueńfkiego, do których Ią iakie pra

w a lubpretenfye feudałności, Uwolnione od 
niey zoltały. —//— IX. Rpta Geulteńfka przyi-  
muie medyacyą R ptey Francułkiey w  poró
żnieniach które ma z Królem -Sardy ńjltim. 
A .  Rpta Genueńfką uznaiąc pfzyiaźń Francyi, 
w  przyięciu w  ż w y ż  pomienionych o b o w ią z 
k ó w  zapłaci 2, miliony J iw row . -//- X I .  
U tw orzy  takoż p o ż y c z k ę  2. m ilionów  li- 
W row  dla Rządu Franculkiego. X II .  i 'XIII.
. rtykuły ty c z ą  h ę  wypłacenia tey fummy I 
iey  powrócenia. X I V ,  A rtyk u ł ściąga fie 
do zaipokoienia niektórych pr.etenfyi G em y  
do Francyi. X V .  Teraznieyfza  Konwen- 
cya ma bydź ratyfikowana w  przeciągu dni 
4* nachuiąc od dnia dzifieyfzego, —a—

f W K orfyce A nglicy  byli przymufzeni 
opuścić G o lf  S t  Florent. T r z y  ftatki ich 
Woienne fpaione zoftały  w  porcie Aiaccio.

*  Paryża d. 27. Lijlopada z  Gazety Berlin- .

t klinilter Skarbu w yd ał d. 28. Brumaire 
Lut cyrkularny do Kupców i negocyan tow  
przednieyfzych miaftRzplitey,zaprafza'iąc ich, 
aby hę zgromadzili w  Paryżu dla kommuni- 
kowania myśli fw oich  w zględem  praw i 
urządzeń tyczących  lię handlu. Minifter 
lelt upow ażniony o tw o r z y ć  zniem i, w z g le -  
dem tych w ażn ych  obiektow  pry watne, kon- 
fereneye w  Paryżu d. 19. Frimaire. D 4. 
Frimaire guilotynowan.o w  Paryżu Jednego 
z ło c z y n c ę i  isdnego Emigranta. —"— Emigrant 
ten nazwifldem de, Ckufsy, Pofeł niegdyś 
riancufki w B a w a ry i ,  o fiódmey godzin ie\vy-  
prow adzony z  więzienia', ftaw iony przed lą
dem, fądzony, dekretowany na śmierć i exe- 
kw o w an y  tegoż famego rana, otrzym ał prze
cie na prozby fw oie, że  nie razem ze  z ło 
czyńcą fzedl na plac śmierci. w  Pofet-
ftwię d. x. Frim aire D yrektoryat czyn i rap- 
port o położeniu politycznym  i handlowym  
ofad, ktorego  treść, nalłępuiąca, D y r e k to 
ryat trzyma fig tylko doniefień fwoich Agen- 
to w . - " -  Ci którzy  od 7. Miefięcy popłynęli 
do S t. Domingo, ledw o dwa razy mogli na- 
pifać; ich oftatnie dępefze fą p o d d .  j o .T h e r .  
n n d o ra ,  1 w  tenczas iefzcze trz y  ty lk o  mie-

c i o w  r Wl1r a' f ? fu/e g °  W te y  ofadzie ra'
chH ^a-r T  W ° y n y  dom°W ey i Anar- 
cU 11 zn ifzc zy ły  ją Agenci potrafili ufpo-
koic m urzynów , którym w m ó w io n o  oba w e
względem  powrotu niew oli:  powrócili teraz
co fw ych  rzemiosł i pilnuią prac dawniey-

i^ z y c h .  ~f,~ Spodziew ać fie należy, z e  pjef-
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•wfze depefze z  W yfpy St.. Domingo przy-, 
niófą wiadomość o przyjęciu aktu konłtytu- 
cy inego. w  ftyles de France i de la reunion 
A genci  Dyrektoryatu w ciągu/trzech dni, k to - . 
re zabaw ili  na pierw fzey  z tych W yfp, ode
brali przyfięgę od w fzyltkich  Korpufow. 
Zgroraadzenie kolonialne chciało p o ty m ith '  
przymufić do wyrzucenia A rtykułu  5. z de= 
klaracyi praw Człow ieka, i gdy na to nieze- 
z w o li i i ,  zoftali deportowani. R ozkaz ich 
d e p o r t a c y i ,  który D yrektoryat ma u liebie w  
oryginale, zawiera, ze mieli b y d ź  w yrzu ce
ni na \Vyfpy Manilles. Porwanie ich ftało fię i 
z  bronią w ręku • i. prawie cudownie w y m 
knęli fię od razów  pałafza i piftoletow n a ’ 
nich wym ierzonych, w  Cayenne -Murzyn, 
pracuie -z ochotą, a właściciel, który zp o -  
czątku -przeftrafzony był dekretsm d. 16 ' 
Pluvias  Roku a. widzi iuż padobieńftwo 
znalezienia w  pracy w o ln ey ,  tey  obfitości i 
ży tk o  w , które mu niegdyś przynofił k rw a
w y  pot niewolnika. T a  ofada ieft zupeł
nie fpokoyna. W fzędzie  Ager.ci kiero- | 
w an i fą inftrukcyami, które Dyrektoryat 
iużby  by 1 publikował, gdyby mocno niebyt 
przekonany, źe fekret  względem  operacyi 
w  ofadach, zapewnia praWie zaw fze fzczę-: 
ś l iw y  ich fkutek. —

z  Hagi cl. 29. Liftopada z  Gazety BerlińJKlęy 
Nrem  147.,,

od kilku dni czytano w k o n w e n c y i  ran-óftwo 
petycyi za fyftemmatem Jedności. Petycya 
Miafta Amfterdamu miała 14,000. podpifow 
Dordrechtu 600. & c. Prezydentem - kon w e n -  
cyi ieft wiadomy Xiądz gffsbrant de Hanie- 
llw eld. — Na przełożenie Deputaeyi mor- 
fliiey, dekretowała K onwencya, źe  fekweftr 
.włożony na tow ary  A n g iellk ie  w p ro w a d z o 
ne przed i po proklamacyi, zdiętym zofta- 
nie, i źe zakaz ściąga fię ty lk o  do toWaroW 
z Jndyi wfchodnich i produktów Manufaktur 
A ngieiikich.

Dowiaduiem y się, że  w  Curaęao W y 
spie naszey Am erykańskiey Jeźącey•na put- 
noc Terre-Ferme były wielkie rozruchy, z  
p rzy cz yn y  przysięgi nowemu R z ą d o w i .  
Ofłicerowie i Żołnierze nie chcąc oney w y -  

• konać, z ło ż y l i  R egen cyą  A le  2 Okręty ii- 
niowe i ,2. Fregaty Francuzkie posłane Z 
Cąp-Franęois p rzyw ró ci ły  porządek, żo łn ie
rze i M aytkow ie pow rócili  do służby, Offl- 
cerow przetransportowano do Ameryki, 3 
mieszkańcy odbywaią straż fo rtec y  i ba- 
teryó w .

Spory •względem przyięcia  lub odrzu
cenia K onftytucyi wzbudzają ciekawość po- 
w fzechną. —«— M ó w cy  partyi Federaliftow, 
która ieft naymniey liczna, .ftarali fię do
w ieść .  że  Konfl-rUj-r-j cc- fr.-Uoment
lednosc 1 m enarozdzielnosc w ładzy-nayw yz-
fzey ,  nie może s łużyć Hollandyi, iako zło- 
Źoney z części różn ey  natury, że rozmaite 
prow in cye  maią interefsa z fobą niezgodne, 
rządzą fię od w ie k ó w  prawami ofobnemi, i 
nie fą p r z y z w y c z a jo n e  do niektórych po
datków ; że nakoniec ani federalizm Konfty
tucyi  Am erykańlkiey, ani jedność Francu- 
fkiey nie mogą s łu żyć  za w z ó r  dia Kraiu tym 
fpofobem uorganizow anego iak .Hollandya. 
T a  opinia była bardzo mocno przełożona 
p rzez  D eputow anegoSchimelphening V ’tvitiga 
dow odził,  że iedność fikarbu niepodobna ieft 
w  praktyce. Rachował długi 7. Prowin- 
cy i  do 700. milionow Ził. a procent za nie 
do 17. milionow. Partya zwana Unitaires 
z ło żo n a  z kilku g o r l iw yc h  rew olucyiniftów  
i  znaczney liczby umiarkowanych, zbliata 
mocno d ow od y  federaliftow, i ufiłowała do
w ie ś ć ,ż e  Rpta nieodzyfzcze f w e y  mocy, św ie
tności i fpskoyn ości w ew n.ftrzney, i nie U- 
trzyroa fw e y  niepodległości i allianfił z Rplitą 
Francufką, ty lk o  gdy lltiadać będzie całość 
iednę i nierozdzielną. Reprezentant H a h n  
o k az yw ał  niedogodność proiektu Kommifsyi, 
podług którego fmutnieyfzy iefzcze iak był 
dotąd federalizm mógłby naftąpić, ponieważ 

Kray naprzykład de Tjrenthe,który ma ludności 
ty lk o  40,000. ludzi, niechcąc pośw ięcić  fw o- 
aey k w o ty  wydatkom  powfzechnym , w k ła
dałby prawo na całą Rplitę.

Zdaie fię, że  w ięk fzo ść  Narodu przynay- 
mniey ty HoMan(jy i  ieft: za party\ Unitaires,

z  Hagi. d. 1 . Grudnia z  Gazety Le  
N r o: 97.

Roztrząsanie projektu n o w e y  Konsty- 
• tucyi trw ało  aż do d. 28. Listopada. Nigdy 
różność opinij nte była tak widoczna, i m o
żna m ów ić  tak iednosfcayna. Nikt nie u tr z y 
m yw ał, źe  projekt podany w  niczym nie 
iest naganny, albo żeby niepot.rzebował 
wielkich odmian' z  w ielu  p rzyczyn  ule
. tittjjKoriltriftjr mntiMAnA a A»-W3*tó*»
niu Zgromadzenia 7. O sób, które port imie
niem Rady ftanii łączy łob y  w  sobie Metyl ko 
moc w y k o n a w cz ą ,  ale nawet, co  się tyc ze  
ogłoszenia i exekucyi praw, miałoby w i ó  
dzę tym w iększą  że [ chociaż Rada Stanu 
równałaby się ty lk o  co do powagi D yrek to-  
rya tow i W yk on aw czem u  Francuzkiernu) 
Ciało Prawodaw cze niemiałoby ciągłych  sef- 
s y i  i 'b y ło b y  reprezentowane w czasie s w o -  
iey  nieprzytomności przez Deputaeyą z kil
ku ty lk o  cz ło n k ó w  Jzby Starszych. Co się 
tyc ze  drugiego punktu, jvtóry dał w ielką  
Materyą do  sporów, to  iest jedności i nie- 
rożdzielności Rzpltdy; modyfikacye, które 
.projekt przez ustanowienie Administracyi 
Departamentowych zawiera W tey mierze, 

.znalazły tyle  obrońców , ile p rzec iw n ik ó w , 
osobliw ie w materyi skarbu przez w z g lą d  
na dwoiaką trudność, i czy  .-uznać z a - p o w 
szechne całey R zpltey  długi -szezegulne nie
którym Prow in cyom , cz y  też znaleść słu
szny  w ym iar, podług którego każda prowin* 
cya, ( bo w szystk ie  są rożne co do s w o 
ich zrzódeł i sposobów  w y ży w ie n ia  m iesz
kańców  •) podeymowałaby w  p rop orcyąsw o -  
iey m ożności taxy i podatki wspólne w s z y 
stkim. Nakoniec dzień 29 przeznaczony 
został do rozwiązania tey K westy i. Kilku 
cz łonków  proppnowalo w ziąć  projekt do 
deliberacyi, z  warunkiem, aby ile możności 
.przerbbiony był stosow nie do principium 
iedności, i aby w yzn a czo n o  Kommifiyą, któ- 
raby w  przeciągu 4. tygodni dała rapport o 
śrzodkacb- uskutecznienia te y  iedności
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w zględem  Skarbu i w spólnych podatków; 
lecz  gdy ta propozyeya dążąca do pogodze
nia um ysłów odrzuconą została, po niejakim 
zamieszaniu w  K o n w e n c j i  i na galeryach na
stąpiło kreskowanie, które w iększością 66. 
przeciw ko 52. zadecydowało! ,, źe  proiekfc 
Konstytucyi ma bydź w z ię ty  za fundament 
deliberacyi ciała Praw odaw czego ,,

: B otzeu  24 Listopada. 
Nr:

choć nie mieli ordynansu, i  wielu z  nich ra- I 
ny odniosło ( podpisano ) Berthier.

_ List K-ommiffarźa Mdzaurde pisany *<£, 
W  w ieczó r  donosi, źe się szczęście na stro
nę Francuzów  nakłoniło. ( Gazeta Manheim- 
ska pod data 30. mdwi, ź e  listy ,z G łó w n e y
K A   v _ : -  l . f . ' ......... -  irn i ■ ■ J

z  Gazety Berlin  
148.

W c z o ra y  doszła tu wiadomość, źe  K o . 
Inmna nieprzyiacielska odparła forpoczty  
Korpusu Grła Davidovich, i tak daleko się 
posunęła, że  zagrażała wzięciem  flanki po- 
mienionego korpusu pod Dolce i P en .G ra t  
w ię c  l)uuidovich  p rzy  p u s z o n y  był cofnąć 
się i przenieść sw oią  g łó w n ą  kwaterę do 
A la .  —*— Możemy teraz dać pocieszne zap ew 
nienie, ze  cały Korpus Armij d. 22. i w czo- 
ra posunął się naprzód, i źe  po mienione 
Zdarzenie, żadnego nie będzie miało fatalnego 
skutku tiła Tyrolu. Zresztą niemamy dotąd 
żadnego raportu urzęd ow ego  o Akcyi .d. 21 
jsdarzoney. —u— W szystk ie  doniesienia zga- 
dzaią się na to, źe Korpus Grła A lv in zi  stoi 
przed Veroną, i źe według w szelkiego  po
dobieństwa będzie nowa batalia.

z  Medy olana 22. Listopada z  tey ze  Gazety.

Kw atery  A rcy  Xcia, ^które w  Manheimie 2 g  
odebrano, donoszą, ź e K u r y e r  poprzedzony 
30 pośtylionami przybył do Wiednia, z  w a
żną now in ą iz  NLantua zupełnie o s w o 
bodzona )

: X ' '
z  Wenecyi 20 Listopada z  teyze Gazety.

Anglicy o pu ściw szy  Korsykę,w 6000 11- 
dali się do Porto-Fer.raio. Podług szerzącey  
się tu wieści, która potrzebnie potw ierd ze
nia, mieli na ląd w ysadzić . 3000, i zabrać 
słaby garnizon, k tóry  Frananzi mieli w  L i-  
vum ie. Jnna wiadomość, która zdaie się bydź 
A utentyczn ie jsza , iest ta, źe Grł Buonaparte 
otrzymał decyduiące korzyści nad Gdera 
AlviuzL

Od brzegów Renu 26. Lijlopada z  Gazety  
Lipjkiey p o d  Nrem  237.

Dąien 21. zfzedł d a fyć  fpokoynie, A le  
nazajutrz Francuzi w  znaczue.y file (  według 
Manheimlkiey G azety  36. b a ta l io n ó w )  pod 

. komendą Grła Moreau uczynili  w y c ie c z k ę  
D on oszą  z  Genuy, że  Komtnifiarz Sa- | na linie Cyrkum wallaeyi przeciw  'Sundheitn, i

według r ó ż n y c h  doniefień,

c z y  n i

F i  Ita

lie  etti d. 16 t. m. popłynął z  Livurnu  do 
Korsyki. Rząd Genueński przesłał niedawno 
do A r m i j  W ło s k ie j  45,000 Cekinów .

G a ze ty  nasze publikowały dwa rapor- 
ta Grła Berthier. P ie rw szy  datowany w  
g łó w n e y  K w aterze Fillafranca  14 Listo
pada zawiera krotki opis potyczek i r ,  12 i
33. Listopada m iędzy Armią Grte Buona
parte i Grła A lv iH zi.—«— Berthier nic z g o 
lą niemówi, iak i był ostateczny skutek tych 
potyczek: kładzie stratę Republikanów w 
•ostatniey potyczce koło  350 ranionych i$ o  
zabitych. Grał Brygady Lannoi zginął. W d r u 
gim rapporcie z  Rom o  ió  Listopada 
w zm iankę o akcyach między Ronc-o i 
nova nad Adygą, d. 15.1 tó .L istop: zaszłych. 
W  pierw szey Republikanie opanowali A rea
le: co musiało w ie le  im kosztow ać, gdyż  
Grał Buonaparte po kilkakrotnych attakach 
sam w z ią w s z y  sztandar w  rękę to Miasto 
zdobył.. Dnia 16, A ustryacy  zebraw szy  siły 
wydali  batalią; zaczęła się bitwa o godzinie 
7. rano. Natychmiast, m dw i Berthier, nasze 
le w e  skrzydło złamało nieprzyjaciela, i w z ię 
ło  id  niewolnika i 6. Armat, lecz prawe na- 
.sze skrzydło doznało n a y w ię ce y  oporu, i 
bitwa z tey  strony była daleko kpwawfza. 
G ło w ie  Francuzcy Verdier, Bon, Fignole, 
Lasne, i Fergne, byli ranieni; Grł Adiutant 
Fandelin  i Adjutant M uiron  zabici zostali. 
A le  zato G ło w ie  Angereau i M affem  maią 
się dobrze, a A lv in z i  nie iest ieszcze  pod 
Idantuą. Miey staranie, m oy kochany Gene- 
rale, ażeby zaprowadzono do Francyi  nie
w o ln ik ó w , których ci posyłam pod E skortą  
legi i  LombaM zkiey. W ielu z tych mężnych 
Lombardów  by ło  uczestnikami tey  bitw y,

mocnym trur- 
kiem upoieni i  zagrzani z  nayw igkfzą  natan- 
c z yw o ś c ią  wpadli na reduty , przy mulili Au- 
ftryakow do opufzczeuia onych, j zagw o zd zi-  
li wiele Armat. W krótce jednak kilka ba
talionów pod komendą A rcy-X ięcia  Karola 
przy byfo,przez co Francuzi z  niezmierną Kra
tą, docofnienia fię by li przymufze.ni. Całe 
fzeręgi W o j(k a  iego od ognia kartaczoweg® 
poleg ły ,  a nafię.puiącego dnia widziano ic k  
po ao. trupów  nawet w iedney kupie le ż ą 
cych- Strata Cefarfkich i t f tró w n ie  znaczna! 
zaiuiemy fzczegolnie wielu  Officerow c z ę 
ścią zabitych, częścią  ranionych. W  blifko- 
ści farrego A rcy  Xcia Kon pod F.Z.M. L a 
tom  i 3. Adiutantów ranionych było. Hrabia 
Giulciy trzeci raz w  tey W oyiiie  ranę od
niósł. D. 20. w fzyftko  było fpokoynie* 
W czora zn o w u  sfyfzano mocny huk A r 
mat. —a— Zurnał Fyankfurtjki pod datą z  
K arlfm he  23. Lijlopada donofi. Francuzi bę
dąc uwiadomieni od dwóch dezerterów A u- 
firyackich, źe  22. mieli bydź attakowanemi, 
uprzedzili tego ż  dnia rano ten attak, w y 
pędzili Auftryakow  Z 3- fzańco w i 12. A r 
mat zabrali, le c z  A r c y -X ź e  na odfiecz przy-  
by w łz y ,  odebrał nazad te Armaty i 7. iefzcże 
nieprzy i a ciei <k i efe zabrał,, Strata F ran cu zów  
w yn oil  500. ludzi. —//-

z  Raltenherberg 24 Listopada z  Gazety  
Berlińskiey Nr: 148.

Dnia 22. była mocna kanonada przy  
Hunmgen. A ustryacy tak się blizko do oko- 
pow  Francuzluch z swoiemi faszynami p o 
sunęli, źe  Francuzi iuz z  armat strzelać p o
częli  i  kilku robotnikow  ubili. X ź e  Furstem- 
l  2
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berg kazał w ten czas  przypuścić szturm do 
Szańcu m ostow ego, dla przymuszenia. Fran
c u z ó w  do milczenia', lecz gdy ci niepfzesta-- 
w a li  dawać ognia, Grl Furstemberg kazat k il
ka granatników w puścić do Miasta Hunin- 
gne gdzie wkrótce się pożar zaiął. FrancU- 
z i  w ysła li  trębacza, i strzelanie ustało. 
Dziś od 7. z rana aż do południa huk Armat 
słyszeć fię daie.Nie w iem y ieszeze co się tam 
Stało.
■z Strasburga 23. Listopada z  teyżę Gazety.

W cz oray sZ y  attak W o y s k  naszych był 
ze  strony Sundheim, gdzie nieprzyiaćiel 
miał mocne baterye. Woyska nasze ie opa
n o w ały ,  iako też i inne na p faw ey  stronie 
będące. Sądziliśmy że iuż z w y c ię z tw ó  pe
wne, gdy. tym  czasem Austryacy pokazali 
się z  wielką  siłą pod Aleumuhl, i posunęli 
się ku naszey Flance, która w  tenczas nie- 
dosyć była zasłoniona przeż Kawaleryą. 
Przym uszeni byliśmy linią tę opuścić"i co 
fnąć się do pierwszego stanowiska.. Strata 
nieprżyiaciela musiała bydź znaczna, my 
straciliśmy óoo ludzi w z ab ity ch  i rauionychi, 
Pod Grłem Dejjaiti konia ubito. Grał Kom- 
menderuiący Moreau, miał kulą Kapelusz 
przeszyty .  Adjutant iego, oraz ieden Szef  
brygady i  Sze f  batalionu są ranieni. W z ię 
liśmy óoo ludzi w niewolą, i 12 Armat, z 
których 4 uprowadzone, a inne zagwoźdźo- 
ne zostały, —u—

z  Offenburg 28. L ijlop a d a z teyże Gazety,

Bitwa 22. była bardzo żw aw a. Grł M o 
reau fam d ow od ził  W tey  w y cie cz ce ,  k tó 
rey celem było zn ifzc zy ć  o kop y  kontr-wei- 
laeyi i o p a n o w a ć ,  p a r k  A rty leryi,  fpodziewa- 
li fię tym fpofobem Francuzi przymufić Au- 
ftryakow do zaniechania dałfzych proiektow 
na’ Kelil i zapewnić dla Armij fpokoyne K w a 
tery zim ow e. Ufność, w  którey zoila wały 
od '"nie iak i ego cza fu z fobą forpoczty, posłu
ży ła  ich prafektom:,zbliżyli fię do iedney pi
k iety: t.en niefz-- zę ś ł iw y ,  p rzy zw yc za io n y  
pierw ey fpokoynie poglądać 'na te forpocz- 
ty ,  dał fię uwieść sło wom zaufania, i zoftal 
zabity. Śprzątnąw fży  -zatym  .dalfzą pla
c ó w k ę. opanowali tym fpofobem redutę 1 
i e w ą  ftronę okopow  Auftryackich. Pomi
mo tych korzyści,  znalezli iednak naywięk- 
fz y  opor na wielu  mieyfcach. Reduta bronio
na od ófi- W ę g r ó w  z  Regimentu Staray w  
rece fię nieprżyiaciela doftała; ludzie w fzy -  
fcy w y rżn ię c i  zoftali bez pardonu. X ż e  Fry
deryk, d’ Orange bardzo się d ystyn gw ow ał;  
p rzy b y ł  w  momencie, kiedy forpoczty  zdra
dzone były  przym uszone opuścić część 
s w e y  l in i j/  z  odwagą attakował na czele 
iedney ty lk o  Kompanij W ę g r ó w  Regimen
tu Staray ( nieprżyiaciela) Francuzi wj- 
dząc śmiałość tey  kompanij, mniemali, źe 
caia kolumna: Zastanowili się raptem. T y m  
czasem na odw odzie  będące W oysk a  przy-

by waią, i nieprzyjaciel z  znaczną stratą od
party został. :Liczba zabitych i fanionych 
Francuzów wynosi 2 do 3 tys ięcy. U pro
wadzili nam 4 Armaty, a inne zag w o zd zil i .  
A rcy  X ź e  w siyoiey  maley św icie miał 6. 
osob i kilka koui zabitych łub ranionych: 
mówią, źe Adjutant Gła Latour od kuli ar- 
matney zginął,

A ustryaćy  w  tiocy- 2r ścisnęli byli nie
przyjaciela przez Parcilelte ciągnącą się mię
dzy groblą Neumnhl i Rctsta dt. R o b o ty ,  
które o 1200 krokoW  są odległe od Kehl, 
nie były przez tę w ycieczk ę  przerwane, a 
Austryacy pracuią ciągle nad ich u koń cze
niem .—'/—

Od A kcyi  d. 22 przy  Kehl zasztey, nic 
się znacznego aż  do 26. nie stało. W  n ocy  
między 2Ói 27 nieprzyiaćiel W znaczney si
le zn o w u  uczynił w y c ie c z k ę  na prawym 
brzegu Kinzing: lecz mimo w szelkiego  usi
łowania odparty został, zo s ta w iw s z y  na pla
cu do 50 zabitych i ranionych. Rommea- 
danl ieden batalionu zabity został. Baterye 
pierw szey paraielłi, oraz A rty lerya  będąca 
w  redutach na praw ey i łe w e y  stronie, dziś 
grać zaczęły. Zrana forpoczty nieprzyja
cielskie wypędzono z  wiosek Kehl. —0—

z  Manheinm d. 28-Listopada z  Gazety 
Berltńskiey Nr: 148-

' i '
Sekretarz Ministra Xcia de Deux- Ponts 

aresztowany został w  tym  Mieście. Dru
ga parallela" przed K ehl iest iuż zaczęta. 
Francuzi od dni kilku znacznie się zmocnili 
z  drugiey strony Renu osobliw ie w  o k o 
licach Gnmstadt.

z  Ehrenbreitstein d. 24. Listopada z  Gazety
lin Bas Rhin Nr: 97,

W  Kobtenz publikowano rozkaz zasra- 
nśaiący Generałom i KomrnilTarżom Franeuz- 
kim czynienia odtąd iak ieykolw iek rekw i- 
z y c y i  w  pieniądzach lub furażach. Komisn- 
sarz' porządkow y niebędzie mógł niczego 
rek w irow ać, chyba w  ’ nay w iększey potrze
bie i. to  z g ło s iw sz y  się wprzód do Paryża. 
Codzien widziemy liczne transporta n ie w o l
ników  Francuzkićh, których z B r gau przez 
nasze okolice prowadzą. Żołnierze magą po 
zamianie w rócić się do sw oich  batalionów; 
lecz poniew aż Francuzi nie maią iuż O f i 
c erów  Austrydckich w  sw ey  mocy, któryth-  
by wymieniali na sw oich, dla tego ci ostatni 
by waią uwolnieni na s ło w o  honoru, ze  nie- 
będą s łużyć aż póki okupionemi niezostaną. 
D onoszą z  Koblenz, źe  plan republikanów 
iest uczyn ić  ieszeze w ycieczk ę  przez Sza
niec M o s to w y  pod Netwied na prawy brzeg 
Renu, i żę  tym końcem przyrzeczon o W o y -  
sku znaczną summę pieniędzy. W sz ys tk o  
spokoynje w  okolicach Moguncyi i Nahe.
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Kontymiacya Jdreffu  łPaschingtona

Unia w asza bez w spólnego dla wszystkich 
rządu, niemoże bydz skuteczną 1 \
Żadne między iey  częściami przym ieiza 
choćby też  były nayściśieysze, zastąpić iey 
niemogą, i doświadczyłaby w  ,tym  razie 
n iew ątpliw ie  o w y c h  w zru szeń  i przerw, 
którym  w szelkie  przymierza są 
Przekonam o w ażn ych  tey  praw dy konse 
kw encyach, poprawiliście pierwsze 
d zie ło  przyjęciem konstytucyi z o mey . y  
iak pierw sza do utrzymania scisłey lednosc 
i  skutecznego w spólnych waszych ^ t e r e f -  
s o w  zabezpieczenia. l a  forma rządu, kto 
Tą wolni od w p ły w u  obcego lub iakich g ro z  , 
po długim rozw ażen iu  i gruntow nym  zasta
now ieniu  sie bez przymusu przyięliscie, ę- 
dąc zupełnie w o ln ą  w  sw ych  prawidłach 
i w podzieleniu łącząc pewności z
tegoścut f  sarna w  sobie sposoby do w y d o 
skonalenia sig zamykając, sprawiedliwie za- 
sługuit r.'a ufność w aszą i wsparcie. Usza
n o w a n e  dla iey pow agi,  posłuszeństwo 
prawom  i e y , stosowanie fię do my ustaw,są 
t .  powinności wskazane p r z e z  fundamenta • 
t  nraw dziw ey  wolności przepisy. S to s o w 
nie do zasad po lityczn ego  naszęgosystem m  * 
tu, naród ma prawo odmieniać sw ą  Konsty- 
tucyą. L ecz  ta, która trwa leszcze  poty  dla 
w s zy stk ich  bydź Św iętą, p oty  , w szystkich  
w iązać  powinna, póki ią w y raź n y  i auten
t y c z n y  całego ludu w y r o k  nm o mie,i».

J akieźby były  p r a w a 0 by wa- 
w iem u  sobie rządu, gdy by *  . & ,
tela niebyło obow iązkiem  nydz posłusznym 
rzą d o w i w  czasie trwania iego.

intereffow przystosowanych. Chociaż podo
bny rodzay koalicyi lub aflocyacyi m oże  
bydź czasem płaszczykiem P ^ n o s a  o ;  
k ryty ,  podobieństwem iest iednak, ze  w  rę 
ku ludzi ambitnych, chytrych l sPra^ g ’ 
sta iesię  mocnym narzędzrem^do o b a e  i 
w ładzy ludu, do przywłaszczenia .sobue ste^ 
ru rząd ow ego  i do połamania tych że  n i  
r ° s S  których u ź y i i  do » g t m t o w « m  P»- 
riowania s w e g o . - e -

W sz e lk i  opor w ykonaniu  V™™' ^  
koalicya albo zw iąz e k  iaki, pod ^ k i m k o - 
w iek  bądź pozorem przedsięw zięte, skor 
maią w  celu kierowanie, zatrważanie, sprze 
ciwienie się lub zaimponowanie 
deliberacyom i działaniu władz Kons ty y 
nych, są szkodliwe i burzą fun dam entyK on 
stytucyi.  Służą iedynie do wzniecenia rozma
itych fakcyi i do nadania mi mocy nad z w y
czayney i sztuczney, do postawienia na y
scu w o li  Narodowey, w o lą  p a r t y i  lakiey, 
.-yesto w olą  mnieyszości szczupłey, a e prze- 

V i smialeyf . t a l ą  w  śrzod koleyn ych

J ó fe y c h  fakcyi S  ”w Administracyi p u b h c z n e y  raczmy zw ier  
ciadła projektów  stronniczych, b uizliw ycłi,  
■źle wyrozumianych, iak wizerunku planów
roztropnych, pożytecznych, przez wspólne 
z daniaP W ypracowanych, a do wzaiem nych

Niemożecie utrzymać K o n s ty ^ c y i ,  t  
szczęś liw ego  waszego stanu, leżeli się opi 
r ać nie będzie cie, w szełk iey  n ieregu krn ey  
op p ozycyi  i nowościom fprseciwiaiącym - ? 
urżniętym iuż raz prawidłom. Jle razy pro
ponow ać wam będą iakie odmiany, pamif-
tay cie, źe  czas i nawyknieme nadaią rządo ,
tak iak w szystkim  ludzkim ustawom, kształt 
p ew ny, i i e  S a s . *  m .ic  t u  f o ™ ,  
odmiany, całą polityczną
mogą,, Nie zapominaycie, z e  aosw iam zem  
S i e r s k i m  iest kamieniem, dla przeswmd- 
■Lemasię. do iakiego celu zmierza lW “ S V- 
... k—iu Przypominaycie sobie, ze  c z ysrtoSwi*»i«y -
sustematach, lub mało znaczących opiniach, 
StTo w ystaw iać  się w i e c z n e j  niepewno- 
ści- p o n i e w a ż  Systemata i Opinię, nieskoń
czenie bydź mogą prze i n acz on e P a mi ętay- 
cie nadewszystko iż bacznosc na w sp o  ne 
w asze  dobro, w  Kraju tak rozległym iak
naS7 wym aga koniecznie rządu sprężystego 
w  stosunku z  w olnością  i z  zupełnym osob 
bespieczeństwem. W  podobnym rządzie, 
k iedv władze dobrze są podzielone, i urzą
dzone, w oln ość naypew m eyszą  sw ą  znay- 
dzie tarczę. L e c z  rząd takow y pow inien 
b vd ź  dość mocny do zawściągnienia ducha 
Dartvi do przymuszenia każdego członka 
społeczności, aby się zamknął w  obrębach 
nraWa i do zapewnienia w szystkun spokoy- 
Eego użycia praw sw ych  i własności. —

Pokazałem wam niebespieczeństwo, ia- 
kim g r o ż ą  partye mogące w y n i k n ą ć  Z p o ło 
żeń G e o g r a f i c z n y c h .  P o z w ó l c i e  mi teraz, 
abym u w a źa iąc ie  w  r o z c ą g le y s z y m  w ido-
fcn o s t r z e g ł  was, sposobem nayuroczyst-  
szyim  o s z k o d l i w o ś c i  ducha strom etwa w  
^ I n o ś c i  Duch ten, na nieszczęście, m e 
S ^ T y  i « t  od n , s « y  n atu r,  W  n . y i y -  
w s zy ch  namiętnościach serca ludzkiego b y
wa U k o r z e n io n y .  We, w szystk ich  rządach 
pod rozlicznem i ukry waiąc s j ę > kształtam i, 
b vw am n iey  lub w ię c e y  ścieśniany, kam 
w any i w i^ L a n y . W  rządzie iednak £«*



nowładzkim, naybardziey zarazte sw ą roz- 
postrzenia i staiesig nayokrutnieyszym iego 
in e p r zy  i a ci e 1 e m. Panowanie na przemiany 
ledney fakcyi nad drugą tym twardsze, im

n'16y-SZ  ̂ leSt zemsta pochodząca z po- 
roznien iest naystrasznieyszym despoty
zmem, który  w e w szystkich kraiach i We- 

zystkich wiekach na nayczarnieysze pu
ścił się bezprawia, a kończył się z w y k le  na 

fr-waley i bardziey u m o c o w a ć  
e a  i klęski, skutki arnachij, nakłaniają

S o y n o f ' -  UmyKSi * o * , E 8spokoynosci i bezpieczeństwa w  k a z d e v  
absolutney władzy iednev ncU, T KaZdey 
lub pozn iey, })erszfc „P7  ̂ y ’ PrSdzey
alfco s ż c w i  i ó y  . I F  ? " y  p,rt,J'

, cya w przyszłym  Numerze )  ^ “

z-Frankfrrtu d. a9. Lift opada z  Gazety B erM t  
pod Nrem 148.

dana f e 8 w^RdWf

JMch. ° $ gUląiega^  do Miefiącow Rzym -

S c Zale/ S ?Ś!iWey  iWoyrryi tym bardziey ie- 
,e profto do nich przykładać Ito

,>Vaz n egocyacye  zaczęte w P a r y ż u k r ó 0” 1^
‘zc zęs liw eg o  końca dla fpokoynóTci S  ^
Spodziewać łię należy, i które fa ° Py
D w o r o w i  Wiedeńskiemu, w k ła d a ł  ^ adome
^ek na Króla Jmci unikania w S j W e g o T ^ '
ku, któryby  moV ł  r7llP;z rii e- ,eg °  kro- 
kter iego ofobifty. ^  " a chara’

z  W łoch ft  ?. Liftopada z t e y h  Gazety.

^ « e y V , t i S o i i ! :  < « * < V

m U e ? [K ^ er . f anowerft>' oświadczył P. de 
ć  k o m i s a r z o w i  Cefarlkiemu: źe  Ce-

*j* B B F ^ sSe
Wet p ia n e  n lA - m i- t o ™ Kzyftffuch, ale na- r c nifczwfocznje czgśc? i r n
przypadającą. O świadczono takyp ź i• t!V
M iefiicy Rzymjkich pówinna b v ?'
Od ftu. Król irnć U/ n °-y<iz wigkfza
dzia! otwarcie C e fa n  ć • r-vt?nj,1 odpowie- 

> . ■ Gełarzowi Jmci, ź e  niech™
i  mu‘-e , uprzedzać rezoiucyi f\voich w fró f  

odmieniło, ze  niektóre fiahy' R W żv  7robiłv
p o k o y  oddzielny dla „n/knieńia c S o f f i

! ! !  !  • i.18’ którym  Kraie ich były zsgrozo-

o c a I e n ir iS id b U' ^ Ł i 5 f tle0ira!l’ O^ i dta
k tórą  %  ciefzą o to m ó e /  ‘ £  t raf i f  ’
Wiennego celu, ź e  w f z y f ik ie  in te r^ e fl w z ig '  
ly  na hę mną pofiuć, źe  zw iąz k i  W i  -
u » o  E i e k t *  r X i U »

ż e z a t v m PihZeCIV’ Iaią %  Geftrfkhńj
S S  S ZOat> Z e ż ^ ° ^  ™  dofirarczenie f ^ y c l i  M g fcę ^ R zy n jk ick  (jj;j kontynuacyi

Montenegrini w zię li  fig L ty c h m ia ft  T ® *  
m 1 mianowali fwnim °miałt do {,ro->

| ka śmiałego i  odwaźneim ■ cz ło w ie-
fet«Ceżołnierhtiey, g l 1 ° ; Zdaif ^ / f  na

| g u z y ł  w  r a n d z e  O f f i c m  w  A rm H  Rof'^
B ^ u p  ten ftanąwfzy na czeie J 

P ^ ^ e d t  przeciw  W o y fto m
re fpotkaw łzy, z b l i ż y ł  fi-ę fam 7 n t0 '

2 « lh n i e ę » « h 23 
cofneii - * J T  » » < » *
bie, wtenczas zaczgia fię ; m \ °
ni zupełnie r o z p ro fiy l i  V o y £ l  “ T ' * '  
ry  byl przymufzon v 'cofnąć L  d f  I  f
g d z i e  z n o w u  u z b r o i w f z y  h v o ie  
ł zedł  4 . Października „ a c z e l e  o /  P° "

M ^ t « 5 ro!Z ? P r 7 ^ e S  /p^eć-iudro

lita, zbhźai fię do ciaśń-n,. „ f  Zeie V/oy -
dwie w y f o k ie g ó r y  ń r” ,'° w a p * y p r z e z  
« .  Bilkup k o rz y f tś a c  2 HVVk 2ątego 
m ie y fc a ,  wybrał 5 o J. Ś i a v w a ł °  PbViozer,i’f  

, MontenegrinoW, i rozk* 3 }v a •-z niyy /zyCfi
j

S tym Prf ez Ucieczkę zmyślona V  J ’ 3 po '  
nieprzyiaciela do ^ w o z o w .  Sa!Lpi'°*Wadzit 

| ku tyfiącami Judzi fimąf na ™ 2as 2 k , i-
| rami. Montenegrini riaydc/k/ Un- 06 § ° “

nali rozkaz fw oiego  wr?d7f  ft n ey Wyko-
d z i o n y  ich  u c i e c z k ą  " m v  ó u w i -

, ważnie w  ten W a w n c  w l a z ł  n ietoz.■ronaSSSUSagt«*»<?*»•yy wWoylk, iego »“ v'nH 
Poległ od ręki fam ego B ilk n n a  : c ? .ahmud 

i tychmiaft g ło w g  i e g o  p o s ła ł  d o  t  ^  n a ‘
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